
        W  K O C I O Ł K U  …                   

Od początku …                                                     
Wieś Gietrzwałd została założona przez Warmińską Kapitułę Katedralną. Pierwsze prze-
jawy kultu Najświętszej Maryi Panny w Gietrzwałdzie pojawiają się w drugiej połowie XIV 
wieku. Związany najpierw był z pietą, a od XVI w. z obrazem Matki Bożej z Dzieciątkiem, 
umieszczonym  w miejscowym kościele. W 1717 r. obraz został ozdobiony srebrnymi 
koronami. Kult obrazu potwierdzają liczne wota.                                                                                             

Gietrzwałd zamieszkiwali najpierw potomkowie dawnych Prusów, a potem 
głównie Warmiacy, potomkowie przybyszów z Polski, którzy od XIV wieku zasiedlali ten 
teren. Sytuacja uległa zmianie dopiero w drugiej połowie XIX stulecia. Germanizacja 
przebiegała coraz gwałtowniej, od momentu wprowadzenia ustaw uderzających w Ko-
ściół katolicki.                                                                                                                                              
W 1873 r. język polski został zabroniony we wszystkich szkołach warmińskich, a pod 
wpływem kulturkampfu zaczęto rugować z Warmii niepokornych kapłanów i zgroma-
dzenia religijne, z wyjątkiem tych, które zajmowały się działalnością charytatywną.                                                                                                                                          
27 czerwca 1877 r. 13-letnia Justyna Szafryńska wracała z kościoła w Gietrzwałdzie do 
domu. Przygotowywała się do I Komunii Świętej i właśnie zdała egzamin u proboszcza,  
ks. Augustyna Weichsela. Gdy na głos dzwonu odmówiła Anioł Pański, na klonie rosną-
cym koło plebanii zobaczyła niezwykłą jasność, a w niej biało ubraną postać, siedzącą 
na złocistym tronie, udekorowanym perłami. Po chwili zauważyła jasny blask zstępujący                  
z nieba i anioła ze złotymi skrzydłami, w białej szacie. Gdy dziewczynka odmówi-
ła Zdrowaś Mario, postać podniosła się z tronu i wraz z aniołem uniosła się do nieba.   

Tak rozpoczęły się objawienia Matki Bożej, które trwały do 16 września.                                                                                                                                                         
Dziewczynka opowiedziała wszystko proboszczowi, który polecił jej następnego dnia 
przyjść na to samo miejsce. Gdy zadzwoniono na Anioł Pański, drzewo klonu zostało 
oświetlone. Wokół niego utworzył się złoty krąg, a na jego tle ukazał się tron ze złota, do 
którego dwaj aniołowie przyprowadzili Najświętszą Dziewicę.                                                           
Opr. AS                                                                      

 

          BÓG jest przyjacielem          
ciszy i prostoty 

Często nam się wydaje, że modlitwa jest dawaniem czegoś Bogu. Chcemy dać Bogu 

swój czas, swoje słowa, swoje emocje. Tymczasem życie modlitwą zaczyna się tak 
naprawdę od przyjmowania tego, co Bóg 
daje. Modlitwa Cię zmęczy, gdy będziesz 
chciał tylko dawać, a nic nie weźmiesz od 
Boga. Modlitwa oznacza bowiem przede 
wszystkim bycie z Chrystusem i zrobienie 
dla Niego miejsca w swoim sercu. Ulubio-
nym miejscem Boga jest cisza i prostota. 
Jezus jest w moim sercu, a ja jestem z Nim 
zwłaszcza wtedy, gdy nie mam Mu nic do 
dania. Najwięcej miejsca robimy Bogu gdy 

stajemy przed Nim w naszej słabości. Gdy nie mamy Mu nic wielkiego do ofiarowa-
nia, nic nas nie oddziela od Boga i nie przesłania nam Boga. Nasze serce staje się 
wtedy przezroczyste, a Bóg jest w nim Bogiem żywym i działającym. Jeśli ja przestaję 
mówić, Duch mówi we mnie, jeśli ja staję przed Bogiem w bezradności mojej modli-
twy, On sam zaczyna modlić się we mnie. Bóg jest przyjacielem ciszy i prostoty, bo 
tylko w nich czuje się zaproszony do działania w nas. 

Dwa razy więcej słuchaj, niż mów! 

Na początku modlitwy musisz znaleźć ciszę. Jeśli chcesz się modlić, naucz się przede 
wszystkim słuchać, bo Bóg mówi w ciszy serca. Pewnie dlatego jako ludzie mamy 
dwoje uszu, a jedne usta, aby dwa razy więcej słuchać niż mówić. Na modlitwie nie 
możemy więcej mówić niż słuchać, bo kontakt z Bogiem jest możliwy tylko dzięki 
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ciszy naszego serca. To nieprawda, że Boga trzeba uwielbiać 
słowami. Przypatrz się naturze, drzewom, kwiatom, trawie – 
całe ich życie to trwanie w ciszy, a w ich pięknie wyrażamy 
największy zachwyt wobec Boga. Zobacz gwiazdy, słońce                 
i księżyc – one trwają w ciszy! Boga nie znajdziesz w hałasie               
i aktywności, bo On mówi tam, gdzie ktoś milczy. Cisza to 
jednak nie tylko sprawa słuchu. Musisz pamiętać, że istnieje 
cisza duszy, serca i oczu. Na zewnątrz może być cicho,                      
a w Tobie może panować olbrzymi wrzask. Cisza duszy i ser-
ca to Twój wewnętrzny pokój i skupienie się na Bogu, to 
wyciszenie emocji i poruszeń. Jest też cisza oczu, która pozwala widzieć Boga. Nasze 
oczy są jak dwa okna, przez które Chrystus i świat przenikają do naszego serca. Jeśli 
Twój wzrok skupiony jest na świecie, nie będziesz miał miejsca w sercu dla Boga. 
Pamiętaj, że to na co patrzysz, zaczyna mieszkać w Tobie. Jeśli patrzysz tylko na 
świat, on może zająć całe Twoje serce. 

Prostota zawsze jest wyrazem miłości 

Gdy zaczynasz komplikować życie i sprawy to znaczy, że nie do końca ufasz i kochasz. 
Miłość prawdziwa zawsze jest prosta, tak jak prosta jest miłość dziecka do ojca. Mo-
żesz też skomplikować modlitwę, co sprawi, że nie będzie ona dla Ciebie źródłem 
miłości, a przecież chodzi w niej wyłącznie o miłość. Módl się więc najprościej, jak 
umiesz. Gdy Apostołowie poprosili Jezusa, aby nauczył ich modlić się, Chrystus nau-
czył ich modlitwy do Ojca. Wołaj do Boga: Ojcze … a w sercu swoim miej postawę 
dziecka, prostą jak to tylko możliwe. 

   Nasi ŚWIĘCI Z WITRAŻY *** 
         Poznajmy życiorys kolejnego świętego z witraży       

w naszym kościele. Spójrz na postać Świętego 
Stanisława Kostkę. Postać godna do naśladowania 

szczególnie dla młodzieży męskiej.                           
Zachęcajmy nasze dzieci i młodzież do poznawania                                

i naśladowania tego młodzieńca o czystym sercu.                                                               
W itraż z tym świętym znajduje się  po lewej 

stronie za amboną.  
Fundatorami witraża są: Jan i Danuta Stachelek.  

 

STANISŁAW KOSTKA  urodził się 28 października 

1550 roku, był członkiem rodziny szlacheckiej herbu Dąbrowa, synem 

Jana Kostki oraz Małgorzaty  z Kryskich. Pochodził z pobożnej rodziny, 
wychowywany był w duchu katolickim. Dla  młodego Kostki szczególną 
rolę w życiu odgrywała Matka Boża, której Stanisław był bardzo oddany. 
Pierwsze lata nauki Stanisław spędził pod okiem rodziców oraz 
miejscowego kapelana. Dalszy rozwój odbywał wraz z bratem oraz ich 
opiekunem Janem Bilińskim w W iedniu, uczęszczał do jezuickiego 
gimnazjum. Stanisław bardzo cenił wartości Towarzystwa Jezuickiego, do 
których należało: pobożność, posłuszeństwo oraz pilność w nauce, sam 
Stanisław był bardzo pilnym uczniem. Przez podejmowanie licznych 
postów i nocnych czuwań Stanisław rozchorował się, podczas choroby był 
przekonany, że jest bliski śmierci wówczas modlił się do Patronki Dobrej 
śmierci - świętej Barbary, która w widzeniu przyniosła mu komunię. 
Doznał też objawienia Matki Bożej, która poleciła mu wstąpienie do 
Zakonu Jezuitów. Po objawieniu Stanisław szybko wrócił do zdrowia, 
następnie napisał list do ojca, w którym prosił o zgodę na dołączenie do 
zakonu. K iedy spotkał się z odmową sam udał się do miejscowego 
prowincjała, jednak ten nie chciał przyjąć Stanisława bez zgody rodziców. 
Święty Stanisław postanowił się jednak nie poddawać i 10 sierpnia 1567 
roku opuścił W iedeń. Ruszył w stronę Rzymu, aby tam prosić o możliwość  
wstąpienia do zakonu. Został przyjęty do nowicjatu 28 Października,  a na 
początku 1568 roku przyjął śluby zakonne. Niestety problemy zdrowotne 
powróciły do Stanisława i w nocy  z 14 na 15 sierpnia tego samego roku 
zmarł. Ciało Stanisława znajduje się  w kościele św. Andrzeja w Rzymie, 
kiedy po dwóch latach otworzono grób świętego jego ciało było 
nietknięte. Święty Stanisław uczy nas pełnego oddania Bogu, jak i silnej 
woli w dążeniu do celu. Święty Stanisław Kostka jest patronem Polski 
oraz polskiej młodzieży, wspominamy go 18 września.  
                                                                                                       Opr. AS 
*****************************************************************  
 

*  Modlitwa młodego człowieka 
    Święty Stanisławie! 
             Młodość jest wielkim darem od Boga. Nie chcę jej zmarnować. Pomóż 

mi zrozumieć prawdę o mnie i o mojej drodze życia. Tak łatwo gubię się                

w odróżnianiu dobra od zła. Tak często wybieram drogę szeroką i łatwą, bojąc 

się wąskiej i stromej. Dlatego przeżywam często niepokój, pustkę, zwątpienie. 

Naucz mnie zachwytu Bogiem, aby stał się On moim Mistrzem i Przyjacielem. 

Amen. 
 


